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%Vy,pi5 1 Protokołu Sek-e tary tata Stana 

gruleflum P4hHego. 
My z B o i ó  y  t a i  ki 

A L E K A N l) E. R I.
Cesarz W szech  R o s s y y , Król P o is K  

, s&c. & c .  & c .

Z w a ż y w s z y  , >?■ z w y c z a y n y  komplet 
sześciu S en aierów  dc. składu Sądu N ay- 
w y z s z e g o  artykułami 4-1 i 43 Statutu orga
nicznego 0 Senacie  p r z e p i i a n y ,  nie iest do

sta te czn ym  , i i e  przeto w ym iar.^ sp raw ie
dliwości rzeczoneam  Sądow i p o w ie r z o n y . 
mógłby d ozn aw ać .przerwy v J t r  dobru 

'wiernych o aszych  poddanych .azkodliwcy^ 
C hcąc z  tych  p o w o d ó w  a ad a r  wai* 

nym  tey N a y w y ź s s e y  Sądow ey M agw ira- 
turv działaniom  sta liz y  ie d u o sta jo  eyszy  
‘kierunek, postanow iliśm y i st apowiemy- 

^ r t  1. f io  zw y c z a y n e g o  kompletu 

Senatorów w  Sądzie t a y w y ź s r y m  , dodani 
*»*dą stały Pfezes i  ieden czrwuek do u trzy
m y w a n ia  ciągle S e itc o c y e n a -z a .  Obu- 

dw och M y  m ian ow ać bjdzietriy , w y b ie r a 
jąc  pie w* ago * p o m ięd zy  Seaaterów  W o 

jew odów  ,drugiego zp ain ięd ey  Settątprbw 

-R asztelaoów .
A rt .  2 , S en atorow ie  wipoaanieni do 

'SMzystkich kom p letów  n r l e i e ć y i  w m iey- 

*stu posieozeft Sądu ciągle ^rzeffiiie**kiw*ć

pow inn i.
Ar*. 3 . O b ow iązkiem  Prezesa będzie 

w c  w szy itk ich  kompletach Sądu tN ayw yż- 
«rego p rrew ow n iezyć  , wyiąw.sa y  p rzy p a d 
ki , w k 'ó r y c h  P re z y d e o cy ia  M inistrowi 

Spraw ied liw ości  ieit  zastrzeżoną. P rezes  

rów nież b a c z y ć  będzie  r a  ścisłe i zupełne 
wy kóny w - a ie  urządzeń , tyc zą cy ch  się or  ̂
g an izacyi  sądow ey.,  na porządek Izby i za

c h o w y w a n ie  k am ó ści  między ob ro ń cam i,  

i osobami ■składaiącemi K ancellary ią  Są
dow a.

Senator E a łt te ian  utrzym ujący  Sen-* * '
1 ten ćyo n arz , oprócz dopełnienia o b ow iąz k u  

samem przeziiacrenicm  sw-sm wskazanego,, 
pomagać będzie P reztsb w i w wszelkich ie- 
go czynnościach,

Art. 4. A ttryb u cy ie  i obow iązki tak 

P r « e s a  iak  i Senatora Kasztelana Sedten- 
cyo n arz  ‘l itrzynroiącego, ś-ciśley przepisze  
Namiestnik Nasz w  oddzielney uchw .*It, 

-p9 poprzedniczka* w tey  mierze zasiągnie. 
mu zdania ogólnvgo zgromadzeń * Rady 
Stanu.

A rt.  g. Senatoł W & ie w o d a ^ r e z e s p o -  

bierać będzie roeżney penryi z ło ty ch  p o l 
skich o ś m u a łc i e t y i  ięC V ,a  S e n ito r  K aszte
lan utrzym uiąćy  S e n te n cy o n a rz , pobierad 
b ęd iie  roczne? prnsyi  złotych .polskich 
JwADbścta ;ysięcy .

Art. b, ! ł y l 0tf*nt*nińieysteg* poitfc*



nowiem* j które w Dzienniku Pr_ tr umie* 
szczonem będzie, polecamy Kommi nyi  
Sprawiedliwości.

D ao  w Moskwie d. Listop. ^817 r. 
(podp.) A L E X A N D E R .  

przez Ce>arza i Króla 
{L .S .)  Min i sfer Sekretarz Stanu 

Ig. Sobolewski.
Zgodno z Oryginałem:  4 
Minuter  Sekretarz Stanu 
(pod.)  ̂ /g. Sobolewski.

Zgodno z Oryginałem 
Radca Sekr: Stanu, Jen; Br yg a dy

( Podpjsano j  Kojseeki. 
Zgadno z wypisem  a i in is t i r  Sprawi dl.

W . Sobolewski.
Sekretarz Jeneralny 2f- Hankiewicz.

—  Z  downa. —
"Na dniu 7 L i s topada odebrał  7ow;»t

Ko wieński  smutną wiadomość  o  śmierci
Ta de us za  Kośc iuszki ,  Naczelnika niegdy
Króles twa  Polsk iego ,  a . swego ziomka.
O br a d y  Seym ik i  w  Kownie  odbywane w
tym  CZZ8ie, o b l a r e  b y ł y  I z a m i .  P r z e r w a ł
jęki l icznie zgromadzonych  obywatel i ,  JW.

m o ż n y c h ,  a m a ł o ,  albo wcale nie u żyt e

cznych kraiowi  o b y w a t e l i /  Po Nabożeń
stwie  mieli gtosy J W W .  Jg n ac y-Z aw is za . 
b y ł y  Mai  szalek Pow .  Kowieńskiego —  b e r 
nard P ęcz kow Ski , Pułkownik w u y s k  Pol - ,  
sk ich ,  J ó ze f  Chłop ic sr  Prezydent  Z iem
ski i Józef  FergiSs/ b y ł y  N a / w y i s z e y  
Rommissy i  Pol icy i  oboyga Nar odów Kóm- 
misiarz.  W y s t a w i l i  w ki-oikioh, a czułych  
w y r a z a c h ,  co posiadali  w Tadeuszu K o 
ściuszce,  i ca  tracąc dziś iego , tracą. C a 
ł e  zebranie s.ę z całego Powiatu  i z  K r ó l e 
stwa Polskiego przyoyłycl-i  o b y w a t e l i ,  roz- 
czulenie swoie z tey . t ta t y  oDfitemi ł zami  
usprawiedliwi ł ' ’ . Po nabożeństwie  za p ro 
szeni od J At. Hr. Marsza łka  Za bie l ły  na 0- 
biad, w s zy sc y  z ofticerami oboyga  narodów 
zaa ydu iąc em i  się na  t ym  obch od. ie  , speł, 

niali z d r o w i a ,  za  oaydtuższe panowanie 
N- Cesarza i ca łc y  panuiącey N. Famiu i  1 
Wiaa  z iaaemi  życzeniami .

Z M o w y  w y i e y  wspomnicney  JW. 

Fergissa,  p r zy t oc z em y  tu niektóre w y ią t k i :
U n  ,rl M a i ,  k tó r e g o  c n o t y  Cafy

szanuje ! Umarł  Ta de us z  Kościuszko Na-
1 Szef Hrabia Zabieł to ,  M a r s z a ł e k  Powiatu cz^lniic niegdy Króles twa  Polskiego,  Z.o-
Kowieńskiego , nieodrodny szanownego 
domu s w e g o ,  w  cnotach i gorl iwości  p o 

tomek , o św i a d cz y ł  oddanie hołdu temu 
r/15ł o w i  w duchu re l ig iynym uroczystym 
obrządkiem;  w ra z  wszy stk ie  podnios ły  się 
g ł o s y ,  i z łożono obfitą sk ła dk ę , a dcia 10 
w  Kościele Panien Bernardynek K o w i e ń 
skich od by ło  się żałobne nabożeństwo,  na 
którem miał  kazanie W, JX. R g b s z e w j c z , 
Prnborzcz K u r m i a t o w s k i , w  tk l i w ym  o- 
órazie cnot tegc r i ę ż a ,  iego zasług  w oy-  
czyznie  i iego wielkiey  s ł a w y .  Przyró 
w o a l  iego życie  c z y n n e , chlubne i śzla- 

ęh»tne? jaryy maiątku m i er n ym ,  do ży c i a

mek nasz L i t w i n ,  któremu dziś s k ła da m y  
hołd o s t a m i ,  oblewaiąc ł zatni  grób iego!. 
Nie m y  iedui o ptaku emy tego Bonatyra.  

A m e r y k a  łączy z nami też same u czu c i a ,  

bo sa .ey wolność poświęcał  swe życ ie .  
O  Mężu w i e l k i ! Miłość o y c z y z n y  o y ł a  t w o 
im bóstwem ! D l a  o y c z y z n y  si ul, a łe i  w  A- 

me ryce  s ławy.  Znaiazłeś w  t y m  w o l n y m  
nar odz ie ,  tyle m i ło śc i , że Ciebie synem 

o y c z y z n y  twoiey mieć żądał;  lecz dusza 
twoia  inszym przeznaczeniem zaięta , stała 
się głuchą (na wszy stk ie  d a r y  obcego dla 

ciebie kraiu! W y d z i e r a ł a  się do własn ey  

m a t k i ,  do tyc h  wnętrzności  , z  których



ły c le  Wzięła!  P ie rw sz y  głos włas»»y O j  
c z y z a y  zapalił  twe serce; przybyłeś nt  iey 
ratunek* na iey si tarzu i yę ie  i krew swą 

złożyłeś-  Lecz w księdze przeznaczenia 
aapisane były okropne wyroki ,  T y  wie l 
ki R y ce r z i i ,  niepoznaiąc iu i  nu tk i  oyczy-  
zi.y , musiałzs na nowo skrapiać cudze ni
w y  ł zami  s w e m i , aż ostatnie wysi lenie ro- 
spaczy narody w e z w a ł o  ciebie do nacztl -  

nicLwa. Zgou narodu by ł  'wietnym.  Do
wiódł  na ów czas Polak ,0 'ę  chce i umie 
j a  o yc zyz nę  umierać. T y  zaś drogą krwią 
dla o yc zy zn y  z l a n y ,  ranami o k r y ł y ,  bez 
czuc ia i zn ak ów ż y c i a ,  dostałeś się w nie~- 
wolę wspaniałego narodu.  Zbl iży ła  sigrba- 
koniee chwi la n a y w y ż s z e y  dla ciebi s sta- 
w y  j nad którą świat  i wiek i  dziwić się bę
dą.  N. Cesarz Paw eł  I . ,  twoie  cnoty dla 
o y c z y z n y  , twoie poświęceoie się dla n iey ,  

uznał  Zł  cz yn y  święte.  Sam pierwszy u- 
szanował  ie w twoiem w i ę z i e u m , t s**n 
ten wielki  Monarcha ręką własną w y p r o 
wa dzi ł  na świat ło,  aby potomność c z y t a 
ła  W dne iach  ieg o ,  i e  takie dla oyczy- .ny  
ofiary , niemaią żadney plamy , a  są w z o -  

row emi  do n aś lad ow an ia  cnotami W hi- 
sioryi  n ieprzeżytey  w i e k i m i  i w sercuPo-  
laków , drogie imie Nay i£Śnieyszrgo C e 
sarza P a w i a  trwać będzie.  Umierasz w te
dy » Dowy blask przywróconego  Kró
les twa  Polskiego nadawał  ci do zye ia  pra

w o  N. Alexander I . ,  WipaDiałomy tlny C e 
sarz B o s s y i ,  Kró l  po lsk i ,  równie oceni ł  

tw o ie  bezprzykładne dla o yc z y z n y  c n o t y ,  
i  w z i ą ł  P o l a k ó w ,  iaito naród pobratci  pod 

swoie berło. T w o i e  to wielki  Mężu  cnoty , 
0Ż> w i ł y  woiennego ducha w Polskach i u- 

l o r e w a ł y  drogę do tey c e n y ,  iaką dziś ma 
P ola k  W rozległey świata  przestrzeni Tobie  

wdzięczni  Polacy  oddalą a* grób nieśmięr-

V  1 2 5 3  X *

t e i ny ,  tez same t e r c t ,  w  których  by łel  ż y 
jący .  Ł z y  i ch świadkami  bjd^ w poipe 
w i e k . , zalu pc  Tobie.

Z  IVttdnia d. 9 Grudnia.
N sy iaśn ie ysz y  Cesarz Imć r a c z y ł  oa  

tego roczniey  Kapitule Orderu Z łotego  R u 
na  d. ć b.m.  oprocz May jaś nie jszego  S y 
na swoleg  o ,  Arcy  Xcia Franciszka Karo
l a ,  następujących znakomitych  w kraiu 
M ę ż ó w ,  rzeczowym Orderem Złotego R u 

na nay ła i ka wie y  zaszczyc ić  : Ministra s ta
nu i konferencyjnego  Hr. Józefa W a l l i s ,  
Fe ldmarszałka  Hr, Henr yk a  Bel legarde,  
Marszałka  niższe j  Austry i  Hr. Józefa Die- 
i ri chstein, G a l i c y j s k i e g o  Wielkiego Pod 
kęmorzego  Hr. Antuniego Lanckorońskie- 

g o , i Nadwornego Węgierskiego W i c e 

kanclerza X ci a  Franciszka  Kob ary .  —  D z 
icy  Raczył  J. C. K, Mość Wielki  K r z y ł  O r 
deru Węgierskiego  3. Szczepana udzielić 
J. C es arz ew ico ws kie y  Mci Ar cy  Xciu R a i 

nerowi.
Z  Londynu d. 6 Grudnia,

X ie  Leopold  opuści za ki lka dni C U -  
remont. - N e  uda się do Br ighton,  ale do 
W  eym utń ,  u ztamtąd „ a 2 do 3 miesięcy 
do swey  rod-iny -do Sastonii. Z a  raz po 
śmierci swey M ałż onk i ,  Xiężny K a ro l in y ,  
posłał  >b do Malarza  Da  w e ,  który pra-  
w. e  ko ńczy ł  iu i  iey wizerunek w  całey 
iey p o s t a w i e ,  ka za ł  go iak by ł  odebrać i 
w  swoim gabinecie umieścić.

W pismach naszych  zachodzi  wie lk a  

sprzeczką,  czyl i  K r ó L w i c z  Xże J o rk u ,  ia-  
ko domniemany  Następca t ronu,  z ło ży ć  
nia n a y w y z s z e  nad wo ysk ie m  d ow od et w o  

lub nie. W  orfanim p r zy pa dk u  musiałby  
także iego Jenerał  adjutant Ca lve r t  us tą
pić sWoiego urzędu P 7 orrey. Gazeta  G o 

niec utrz ymu ie ,  i i  X i e  Jorku powinien

l
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p -- > i o t U ó  n a  s w o i m  m i e y s c u ,  g d y ż  X i «  w o d z ą  t *  y . i ę  W tfey p o rt e  W t n  g n i e ż d ż ą

*

Rejent iest aktuił loym Następcą t ronu,  *  
Xże  Jorku dopiero by-di tftoże j. ą zatern 
■4 do tego. czasu d o w o d zi ć  woys-kiem 
ie  —  Hjozch jdz i  się t k i e  pogłoska y iż z a  
otworzeniem parhtryentu zrobiony zosta
nie wniosek,  aby Aże Rejent o z u a ć ż y ł  ua- 

^tępstwo t ro n u .  *-

Pomiędzy rokiem igoo  i ^ 1 0  *  Ł o ą -  
dynie i lego o z o l i m c n  Wystawiono 24-, 
j o o  dom ów.  W Sdintni L o n d y n i t  na le- 

y j t n  -brzegu T a m iz y  ku Middlesex w y st a ’  
wiano  ich 15,13*,  a na pr a w y m  ku Su'r- 
rey ,5638. Od kilku miesięcy zdrożały  tu zao-  

*0  bardzo otaleryiały do bu d ow y  i mie
szkania^

D e y  T r y p a ł  lańrki z e z w o l i ł , aby An-  
gi liski -uczony tak długo ,pczy iego D w o 
rze z o s t a w a ł , poki nie nauczy się ięzyba  
Jrraiowego i me obezna się z zwyczajami  , 
a potem dopiero pod bezpieczną zasłoną 
yrzeds ięwezm.e  podroż w głąb Afr yki .  
Przeznaczony  test do tego P Retchie , p r y 
w a t n y  sekreta r P. S tuart ,  'który zostawać 
będzie -iako konsul przy  U t ju,  a- w czasie 

z ,pierwszą karawaną  uaa się d e  1 umbucco
Woyuę  w  wschodniey Indyi uważać  

można  z» -ukończoną. W prowincy i  Cut-  

tak ,  gdzie wszczął  sip r o k o s z , p i  zemaga 
biła Angielska.

Gazefa'Kafku<rka pod d, 29 Maia  po
no wi ą  pogłoskę,  ze po-selsr-wo RoisyyskJe 
g o  Perryi  ł  gdzie bezskuteczne i ukończy 

'się na w o y n i e ,  pebieweż  Szach Perskł,v 
'który przez zam o id o wa ni e  rWoiego poprze
dnika wszedł  na t r o n , w Woynie tylko 

przec iw intrygom szlachty Perskiey u tr z y 
m a ć  się na t rbn e  riiOŹe.

Jako r£*oz rzadką  i osoblws^ą  przy-

s;ę utwkf, i k i ł w ą  kwitną i  s łyszeć się da- 
.i^s^wku^kf. —  Na ostatnim targu w  Cow*nt-  
' .g*fd‘s 0 zfe*'ydoWaly się na otwartem polu 

ókwit łe  t o ż e ,  ropę kwia ty  i  Jetnie rośli*

3*  .  ' : .
Pisma / pg re l j t i c  kłócą się ciągle z sobą 

względem spraw PowstańcaW pOłudniowey 
A a i e r k i .  P isma -Alinistery alne z a p e 
w n i a ł a ,  ze pomiędzy  ich wo d zam i  zach o
dni niezgoda , i że Bol i ta r  postał w o y s k a  
do przymuszenia do posłuszeństwa sobie 
]], Marino i Piar.  T wjerdzą oraz , z« Bo- 
l ivar  s t i t  przez 8 tygodni  nieczynnie 
przez, co d ą ł  czas H.-spa-ńskiemu Jenerało
w i  A J ' n i l e  do pokrzepieni-* się do klę. te  
ponieriónay na wy-spia S Małgorzaty  i  

do zebrania w mieście Karak-aS do 7000 
ludzi.  C p p o z y c y y n e  zaą pisma przTswo -  
dzą mnostwo urz ędowych doniesień Na
czelnego A d mi ra ła  Powstańców B r i o n a i  
Naczelnego w o d Ła Bol i var ,  podług któ

rych pierwszy d o  2 Wrześni* trzy razy
pobi ł  Hiszpańska tiołę na O r a n t k o  p t a -  
brał 14 bogato ładew-nych o kręto w i 1500 

jeńców , a  dr L i g '  cały stały ląd Wenezuel i  
z Hiszpanów oczyści ł  i wiele miast zaiął  
Pod  C a-leboso oczekuią wielkiey bitwy 
ińięd y Królewskim Jenerałem Mor e l o  i 

Jenerałem Powstańców Bo l iyar ,  która ror- 
strzyguać ma los Karakas

Z  Brazy l i i  pis  a-, it  - l i czba Francu
z ó w  codziennie pt irmaza -się w stolicy i p  
go pa ństwn Rio - Jnneiro, i ż t  Francuzki  
nawet  Architekt staw ia taih dwa pałace. ;

ieden dla- Xiężny R a d a v a l ,  a  rtrufji d la
szkoły k u n s z t ó w , Vtń,-ey P. Breton,  nio- 

gdy sekretarz akademii  kunsztów w  P a r y 
żu., lest dyrektorem.
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sfrchikunfroterniia M iłosierdzi* i Banit*
Pobożnego.

Jaśnie i e l m e in y  AJiączyński N a y i -  

ćhieysze£© Cesarza  Wszech Rossyy  i K r ó 
la  Po ls k i eg o ,  Kommissarz Pe łnomocny,  
Organ izujący  Miasto  Wolne K rak ów  . 0 - 
kręgiem , przesyłaiąc  szanowne p s m o  dnia 
18 Października r. b. Br actwu N"iło lierdz.a 
czterysta  z ł o t y c h , dla  w s ty d zą cy ch  się 
żebrać osób w dniu 24 G r u d n a  r. b. iako  
dniu Urodzin Słayiaśnieyszego Cesarz* 
‘W s z e c h  R o s i y y  i Rróla Poiskiego A l e x a n -  
dra , Miasta tego Protektora ,  niżliio 10 n 
ludu tak pożądanego,  roztiać.się maiącego 
dołączy ł .

Br actwo M i ł o s i er d z i a ,  o tak zna cz
ący  ofierze i u-z trl^kroć |z choyn->y ręki ]t 
śnie W ie lm o żn eg o  Pełnomocnika powto-  
i zo ne y  ma,  h«no.r Swietney Publicznośc iuz 
t y m  oświadczeniem donieść,  że r ę d z i n i e  
dostatek,, otarcie tylu potrzebnym ł e z ,  i 

poc iecha  z o f iar y ,  przeniesą do Pana Z a 
stępów aay po kor n:eys?e o iak naydłuższe 
w  przedłużaniu O y c *  Lud u na jdr ożs zeg o  
d y c i a ,  w z d y ch a n i a ,  i prośby A  Nay w y ż 
sz a  O p a t m o ś ć  modłami  z n i l i i o a ó w  l u 

du pód Jego Ber łem uszczęśl iwionego' ,  i 
utaionego ucisku , wy s ł u ch a ć  raczy,

Dano w Krakowie  n a S j s s y i  SrdCkiey 
dnia ib Grudaia  i s r y .

Piekarski, S .B ,

2  Równego na Wołyniu, d. 6 Sierpnia. 
•Jb Kury itr a Litewskiego N r. 74 ttf 
Wilnie dnia 14 Września d. k. 1817 r i  
uyiątek.

Jak życ ie ,  tak i zgon znakomitych  w  k r t  
iu .o b y w a t e l  do ogótu z io mków należy.  A  
kiedy i y i ą c y c h  cz yn y  obchodzą publ icz
ność,  ważną  iest r z e c z ą ,  a b y  o zgoaie i ch 
wiedziała  , i (nieiaką łzę pamiątce o ny ch  
uronioną poświęciła.  T e m i  uvs zgami  p o w o -  
dowt»ny, wziąłem.sohie za powinność po^ak 
do wiadomośc i  publ iczoey  doniesienie c 
Śmierci JO, Xci? Józefa Lub omirsk iego ,  

Kassta lena  Kitowskiego,  Jenerała L r y t n a o t a r  
W ó y s k  Polsk ich ,  Orderów Or ła  Białego.
S Stanisława i S, Huberta K aw alera .  M ą ż  
ten ,  potomek naydawai ey sz ego  1 nay za- 
służeńszego w  Folscze D o m u ,  urodzony  % 
Honoraty  z Poc ieiów i S tanisława  X- ęota 
Li4>omlfibię£o  ̂ W o i e w o d y  K i jo ws ki eg o ,
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f r z e p ę d z b r i z y  z a w ó d  lat  6S W życiu  pu- 
bl icznem z ch wa łą  , iako  i w  prywatnem 
Aa  wypełnianiu cnot  t o w a r z y s k ic h ,  po 
ki lku d ni o w e/  s łabośc i ,  dnia 30 L ip ca  
W/płaci ł  dług śmiertelności.  Wzmagaiąca  się 
choroba , przy  nieskuteczności  l e k a rs tw ,  
poradz i ła  mu iako Chrześci janinowi,  szukać 

ulgi  cierpień w  pociechachJreligi i ,  iakoż 
o p at r zo n y  SS. S a kr am en ta m i , 1 z  nieutulo
n y m  żalem p rzy io m n ey  żo n y  i syna,  prze
niósł  się do w ie c zn o ś c i , gdz ie  dopełni  
d ługiego  , a  za w s ze  stawnego z  posług 
k r a i o w y c h  tak w  radzie iako i  w  w o j 
n i e ,  szeregu pr zod kó w swoich.  T y c h  m a
żąc zawsze  przed o c z y m a  piękne wz ory ,  
k tóremi  cała niemal  historyia za sc zyt nie  
iest  napełniona,  od p ierwszey  zar az  m ło 
dości  ws ze d ł  w  szłużbę w o j s k o w ą .  P r z y 
w o d z ą c  pułkom pierwey  pieszemu, a po- 
i n i e j r  ka w a le ry j sk i e m u  5mp  za  usiiność 
w  wyćwiczeniu  o n y c h , i wystawienie  do 
podnies ioney  l i c zby  z zn ac zn ym  usczerb- 
Łiem maiątku w ła sn ego ,  o tr zy m a j  sto
pnie Jeneralskie i oadoby Orderów kr a 

i o w y c h .  JjRiiesczony potem w Senac ie ,  
p r z y  do sto jn o śc i  Kasztalena  Ki iowskie-  
£0,  umia ł  po łą cz yć  powinności  żo łn ierza ,  

vr o db / t ey  ostatniey kampanii ,  z obow ią
zk am i  gor liwego o dobro kraiu-Obywate-  
i a ; czego do w io d ł  z róśrnym zasczylem 

j a k  bez noty na ostatnim Seymie  W a r 
sz aw ski m .  Z a  zmianą rz ec z y  kra io wy ch,  
obra ł  zacisze  d o m o w e ,  w  którem pełniąc 
obowiązki  sp ok o jn eg o  O b y w a t e l a , sąsia- 
d a  , przy iac ie la  i dobrego P a n a , szano
w a n y  i ko cha ny  od ws zys tk ic h ,  resztę 

dni życ ia  przepędził .  Zgon iego po w s ze 
chnie ws zystk im łzy wycisnął .  Zo st a w i ł  
z  L udw ik i  z Sosnowskich Wojewodzianki  
P oł o ck ie y  małżonki ,  synów t rze ch ,  Xią* 

H e n r y k a ,  Karola i  F r y d e r y k a ,  t u 

dzież córkę Helenę,  zaślubioną Gr a fo w i  
Stanis ławowi  Mnisakowi.  10. Xiężna L u .  
dwik a ,  w  oddaniu ostatniey posługi  zm«r- 
łemu M ę ż o w i ,  odpowiedziała z godnością 
i pr zyz w oi t ośc ią  temu obrzędowi .  W y .  
stawione ciało przez tydzień w  pa łacu  
p r z y  nieustannych modłach l icznego du.  
chowieństwa,  w y p r o w a d z o n e  zostało dnia 
5 Sierpnia do kościoła przez JW. Dederkę,  
Biskupa Mińskiego ,  wielu Orde rów K a 
w a le ra ,  a nazaiutrz po odb ytych  nabo
że ńs tw ac h ,  w  t e y i e  świątyni  P a ń s k i t y ,  
przez ś. p. IQ. Xię c ia  wspania le  wy m u ro 
w a n e j  i przyozdobioney ,  ,w grobie fami j iy .  
n y m n a  barkach O by w a t e l i  złożone zostało.  
Sw is taemu temu  obrzędowi ,  na kt ór y  się ze

bra ła  pobl iższa famili ia,  i z wielu po wiatów 
piękny  orszak duchowieństwa  i obywatel*  
s t w a ,  tudzież nieprzeliczone mnóstwo ludu 

tak m i e y s c o w e g o ,  iako  i okol icznego,  to
w a r z y s z y ł y  liczne prze mo wy .  [ M ó w c y  x 
rzędu sług Oł tarza  w y  wodząc  c z y n y  zm a r 

ł e g o ,  ż y i ą c y m  nauką zbawienną podal i.  
Z  grona zaś O b y  w a t e l i , iedni po w o do w a *  

lii p r z y i a ż n i ą , drudzy  [uszanowaniem i  
wdzięcznością ,  w y m ow n i e  w y st a w i l i  pię.  
kn y  obraz ż y c i a  ś. p. JO. X ię c i a ,  tak pu

blicznego z ch wa łą  ^ bez s k a z y ,  iako I 

p r y w a t n e g o ,  pełnego cnot d o m o w y c h  , (ac t  
w  cichości  pr aktykowanych.  Zgoła p r a w 
da bez [uniesienia s ię,  i czułość w  pr zy 
zw oi ty ch  obrębach oddały winny- hołd  

zmarłemu a powszechny płacz i i ę k i , k t ó -  
remi Świątynia  Pańska rozlegała się , do
w i o d ł y ,  ile ży c i e  iego d la  wszystkich dro-  
giem by ło .  T a k  żnina i ą koleyno z prze
strzeni tey ziemi c i ,  co iey w  s w y m  c z a 
sie o zd ob ą,  radą i obroną byli.

W I E R S Z  Ż A Ł O B N Y  

JSta i'tnitrć Jadeusza Kościuszki { r z e z  jfP .
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gnącego ‘Haff.nichiego w R r o h m t wpisany. 

Z g a u e ł  na zaw sze, a twa pamięć 
W szyjlhchnas ci fisiem  zatem t ozrzewniła. 

ĘrasitH  w Woynie Chucimskley Pieśń. V II.

J  t y ś  u m a r ł  K u s ' e i a s z k o  i  o  s m u t n e  w s p o m n i e n i e !

L ecz  dl* twdWh cnót M ę ju  nie mass krtsu 
rr zgonie,g

. Bo w(Jii£«no ĉ głośny chwałą, wskrzesiasą: twe

i  i cienie

Ubezpiecza Oi tycie ,v nieśmiertelnych gronie, 

T a k  sama śmier' dla ciebie tryumfem została
' j d y  żalem Polski ziemia rozlega się cała.

:

W oln ość w granicach prawych,wolność święta ludów 
Żałobne pcz twym zgonie przywdziewa odzienia; 

T y  z a ś ,  cos d la  n.ey swoich nieoszczędzał trudów, 
Przyim w  imieniu iey od A s t ę  żałobne pien.a, 

A  s ł a w i  szybkiem lotem obiegłszy świat c a ł y .  

Rozniesie fta>ze ż a le ,  i twoie pochw ały.

Drogi zaszczycie Po lsk i , trzykroć opłakany!

Raz gdyś w cię ik ie y  niewoli srogie znosił b l i i* y ,  

Drugi raz gdyś za morzem obce bronił stany, 
Makoniec, gdy ś na zawrze w yieżd ża ł z Oyczyzny; 

L ecz  teraz więcey p łaczu ,  bo też większa strata, 

Nie  z Oyczyzny ś iuż z n ik n ą ł , lecz zniknąłeś z świata.
0 _ '*

O  śmierci! próżno Jo cię rozum się przymita,
I  próżno ais do Ciebie uśmiechaj Wskazuie,

Si  asznaś ty zawsze ludziom; a ostatnia chwila

NaymęSnleysze umysły postrachem zdeymui#,
J ieźeli iest iaka okropność na ziemi,

•JCo zapewne naywiększa, Śmierć między obcrmi.

O  dzikie przeznaczenie! lecz nie: człowiek któ ry .  
Przez wielkie cnoty wzniósł się nad -atuogo siebie, 

T en  iest wyzszy naa w szyjU ie  ustawy natury: 

Nogą swą tyka grobu, lecz umysł ma w niebie. 
K ościuszko! twoie cnoty poki sw ata stanie.

Za w sze  u niego będą lniały poważanie.,

Z  Peitrshiirga i .  20 Listopada d* i.
Naczelnie dowod ząc y  w  G r u zy i  J<ne* 

ra ł  Porucznik Jermołoff ,  p o w r ó c i ł  z p«r« 
syi  do Tifl is d, 10 z. m.

W . X i ą i ę  Michał  przeiczdzaiąc przez  
P u ł t a w ę ,  oglądał  tam d. 22 z. m.  pamiętLe 
W historyi  pole b i twy.

N. Pan na nroźbę Marszałka O b w o d u  
Białostockiego,  w  imieniu sz lachty  przeło-  

2oną , n a y łask awi ey  ze zw o l i ł ,  a b y  nastę
pne w y b o r y  Prezesów i innych cz ło nk ó w 
g łównego  t a m  S ą d u , działy  się przez s z l a 
chtą na wz ór  innych od Polski  przy łączo
nych Gubcrtiiy,

Umarł  tu przed kilku dnt-rni znany  z 
talentu swegu aktor Jsikowlcw.

Ruski  Inwalid pod napisem: W ? d o -  

mość Lekarska d o n o s i : i i  w  pewnem mie
ście FrancSikiem uleczono 4 osoby choru
jące na ś a iersbiące wrzodo  rate l iszai* 
przez * a i z c ł  epit^gie im na około tyc h  l i-
sz a ió w  krow iey  o s p y -----

Z  Paryża d. g Grudnia. «
Hr.  Daru cz yt a ł  na ostatniem posie

dzeniu akadwmii Francuzkiey w y p i s  z hj- 
storyi  rzpl tęy  Weneckiey  o spisku M a r 

grabi Bed em ar ,  k tóry  wcal e  r o i n i  się od  
opisu St. Rea la  , uchodzący  dotąd -.a n a y -  
lepiey napisany.

Miasto  tuteyszt  mieć w  arótce bęazie 
sa lą  wy sta wi a ją cy  pomniki ,  któremi ta sto
l ica przed ki lkunastu laty  pr zyozdobioną  
by ła,

Pomiędzy  p jdro źn iące mi  z a  granicą 
sw e y  o y c z y z n y  Hiszpanami,  p r z y b y ł  do

A  Polska chlubna tobą pomuiąc na twe c z y n y ,  _  ̂ s r y i a  ^Trias z  s w o i ą  m a r i O ń k ą .  Mło<> 

N t  pamiętne Zielenic i Dubienki piwu.

Z  wdzięcznością przyszłym wiekom głocząc twe 

w aw rzyny,
Wzniesie pomnik wspaniały, nanim napis tkliwy:

„  Polacy i tutay aneta siedlisko obiera,

, Kto tak życie przepędza, nigdy nio untieia.

dy  teu Pan,  które-o rodzina od sooo l a t  
nosi naz v:sko Ye la sc o  i dostarczało H isz 
panii  wiciu hstmanow aż  do zniesienia tey  
godności,  posiada wielkie n a u k i , które c z y 
nią zas zer yt  iego rodowitości.  Jest on synem 
zmarłego przed ki lkunastu laty w P a r y ż u  
posła  Hiszpańskiego Xc<a rias.
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J h U  22 i 23 Grudnia 1817.  Bieg Pigni{d.'Vw Wiednia d. 17 Grudnia.

.  f e l l  «•-* relmega ( *m»*a ma Targa m fcier- J?ł Hol lendersn S iematm Z
Mrakome tpr**dama*ye{t. €zer .  7A Cetar«ki

»■ *■■ 3\ 4. Moneta k o n w e n c r v m  za too  . Zlt g o i
Korzec  JEM.gr Z ł.g r . Z ł. g-’ . W  Grukowie J  a i Grudni 1.
Fscea cy  26 —1 2'4 — 23 —  21 —  Cz#r. Zł. H j U. monetą Couram.Zfp.  19 gr. d.

— Zy to  2 1 —  2» - *  19 —  Ig —  ■—  detto Ce i-srski . . — — , j g  — ad,
— Jęczmieni* 20 —  19 —  13 —  17 —  Fryd.  r ruskie . . . —  . — .
—  O w s a  11 —  10 15 10 —  l .uidor .     ,0 — _

Jagieł 42 — 40 — 38 —  3& —  t ot o  franków y . • • • — .  32 —  —
—  Grochu 23 —  23 —  21 —  20 —• S . e i o y  Wiedeńskie za 100 —  , ajjaj
—  Pzepako 32 — 30 —  29 —  28 -  Z ło ty  ryński Szeinami . — *. 1 —  n

en— * — bgasasaB— =*  mrrr. i a  t n a r w a- -r r r a   1 r ~ ; " ;  .
' ) O M K » , Ł N  , A .

D o br a  Krzczonowskie  z trzech fo lwarków iako t® Krzczon ow skie go ,  Riemiepo-  
wick iego  i SokoliósmegsP składające s i ę ,  w Wóie wództwie  (krakowskim) Powiecie 
Szka lbmier  kim o mil 8 od miasta K r a k o w a ,  a od rzeki W is ł y  nie daley  la** P°t  mili  
l ecą ce ,  są do przedania zw o l n e y  ręki ; życ z ąc y  ie sobie n a b y ć ,  i chcący zas'*.?1^  do- 
kłod lej  wia domość ,  ostanie w iakim się zaa yduią  te D o b r a ,  tudzież o cenie n i o w a 
r unk ac h,  które się do kupna onych ściąga.a * raczey  si? udać w tey mierze d JJP- S y l w e 
stra Stokowskiego Administratora wspomnioney maiętDOŚci we wsi  Kr zczono wie  prze- 
s iadaiącego;  bądź, tez du W.  Pawła  Rozwad) wskiego Mecenassa przy Sądacn A pel- 
i a c y y n y c h  Królestwa  Polskiego,  w  Wa rszawie  przy ulicy Mfczcwicckiey W 
Józefa Krasińskiego pod Nrem 1352 zamieszkałego.

« * , • „ P' •> ;
Dz ia ło  się w  Krakowie dnia 730 Września  i8 ł /g o  roku 

N a  żądanie W .  P lory rana Straszewskiego Dóbr Boguchwały i innych w Galjjpyi Alt-  
stryiaćkiey leżących  Dz ie dz ic a ,  w  Krakowie przy ulicy Brackiey w własoey  a w e y  
kamienicy pod L. 252 zamieszkałego ,  P ow od a,  od którego W.  Fe l i*  Słotwiński O.
P  D Patron przy  Tryb.  C y w .  I. Inst. W o i e w ó d z tw a  krakowskiego do trudn^enui 
Się tą sprawa iest umocowanym.
J aJ ^n Ki ey n  Reskryptem JW. Ministra Sprawiedliwości  w d  23 Kwietnia 1816 r. do 

Nr. 2423 w y d a n y m  no m i n o w a n y  W oź ny  przy Tryb ,  C y w .  I. Last. Woiew.  K r as ow sk ie 
go przy  ul icy Grodzkiey pod Nr. 1 eó mies zjtaiący.

W  Imieniu Nay iaśnity szego Aleaandra  I. Cesarza W sz e c h  Rossyy  , Króla Polskie
g o ,  & c .  &c .  & c .  —  W z y w a m  wszystkich  mogących mieć takowe pretensyie do Dóbr  
FicUzonogi i Święcie w Dowo dzie  MiechoWikuu W o i * w ó d z t w :e Krako wskietn leżących,  
a żeb y  w  przeciągu sześciu miesięcy od wręczepist tego A k t u ,  to iest od d. 9 Września

b. r a c h u i ą c , z pretensyiami swemi na prawnych  dowodach wjpartemi  , do JW. L u 
d w i k a  Morstina iako Na by wc y  tychże Dó br ,  na grunt t y t h i e  Dóor udawal i  się w  prze- 
ći frnyni  bo wi em  raz ie ,  ieźli-by z  swtm.  ptetensyiami dotąd niewiadomemi  n e.głosil i  
s i ę ,  na tenczas W -  w z y w a i ą c y  iako Ewiktor  W.  Lu d wi ka  Morstina te iaźnieysiego  
Dó br  Pieczonogi  i Święcie  Dziedzica,,  w Tryb una l t  C y w .  I. Insf. W o i e w ó d z t w a  Kru
k o w s ki e go ,  posiedzenia sw oie  teraz w Krakowie  przy ulicy Grodzkiey  w Domu W ła d z  
Są d ow yc h  pod L 106 zvt kle odby w& ią ce g o , żądałby  umoizen>a wszelkich preterssyy 
iak ie  wezwani  do tychże  Dóbr mieć mogą.  Które to we zw ap ie  , w  iedney kopii na 
g łów nyc h  Drzwiach  Izby A u dy ea cy ioa a ln ey  pr zy bi t e , a w drugiey kopii  w  B 'ćrse  Upzę- 
du publicznego T .  C. 1. I. Woienf. Krak  wręcz one ,  no t rzykroć co sześć Ni#d*iel * 
o m a  G a z e t y ,  do wiadomośc i  aabl iczoey  podaie się*.

Jan Ueya, W . T. C. I, 3?. W- K.

/


